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Car Mikołaj o cięikiem położeniu Rosji.
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WIEDEŃ 14.10. (BK.) Kofflimik#* 

srzędowy sustr.-węgier.pod «i**t l3  10.
Rum uńska widownia wojny,

Walki w  o b sza rze  Br sso  
(Kronstadt) p rzy b ra ły  ko rzys tny  
dła n a 8 przeb  eg; w czo ra j  w z ię­
liśmy do niewoli 1 o f ice ra  r u ­
muńskiego o raz  170  żołnierzy i 
zdobyliśmy 2 dział . Na siedmio­
grodzkiej g ranicy  wschodniej w y ­
rzuciły nasze  w ojska  n iep rzy ja ­
ciela  z dolin górnej Aluty i g ó r ­
nej M aros na góry gran iczne.

Na północ od Kiriibaby o d ­
parliśm y w w a lce  grz-n; tam i rę c z ­
nymi silne rosy jsk ie  n a ta rc ie -

W Ł O S K A  WIDOWNIA WOJNY.
Działalność zaczepna Wło­

chów na froncie Pubrzeźa była 
wczoraj słabszą niż w poprzed­
nich dniach ciężkich walk. Wszy 
stkie pióby nieprzyjaciela posu­
nięcia się naprzód pomiędzy Sm  
Grado Li Merna i Nova — Vas 
złamały się w naszym ogniu.

Po połudnm zaatakowali 45 
dywizja piechoty wzmocniona 
przez Berssglierów nasze stanowi­
ska na północ od Lokwica. Atak 
ten złamał się wśród strasznych 
strat dla nieprzyjaciela; zaledwie 
drobne oddziałki żołnierzy wró­
ciły na swe stanowiska; 27 pułk 
laibachski obrony krajowej oraz 
oddziały pułku piechoty N° 46 
zasłużyły sobie przez swe boha­
terstwo na szczególne pochwały. 
Równie bezowocnemi jak i na 
północnym odcinku płaskowzgó- 
*za Karstu, były ataki nieprzyja­
ciela na południowym skrzydle 
oraz na północ od Wippach w 
okolicy Biglia i Vertojba. Pod 
Passubio odpady nasze wojska 
2 ataki nieprzyjacielskie na tyły 
Roite.

POŁUDNIOWO B A Ł K A Ń S K A  WIDOWNIA 
WOJNY.

Włoska eskadra lotnicza obrzu­
ciła wczoraj bombami Kawaję; zabi­
to dużo kobiet i dzieci. Lotnik 
austrjacKb węgierski, który wyruszył 
w p cśd g  między ujściem Skumbi i 
Semeni zestrzelił jeden samolot sy ­
stemu Caprcni. Aparat jest lekko 
uszkodzony, dwaj lotnicy zabici, trzej 
zaś umknęli.

Zastępca szefa sztabu vo:l Hćf 
f*r marsz. poi. por.

W Y D A R Z EN IA  N A  M OSZU.
Dnia 13 b. m. popołudniu eska­

dra naszych hydroplanów z pomyśl­
nym skutkiem zarzuciła wybuchowe- 
mi i zapalającymi bombami forty nie­
przyjacielskie w Monf kone. W go­
dzinach wieczorowych tegoż dnia in­
na eskadra naszych hydroplanćw za­
atakowała z pomyślnym rezultatem 
wojskowe urządzenia w Sslz Verme- 
gljano, port wewnętrzny w Grado 
ponownie M slfakone i forty nad 
Adrjatykiem. Mimo gwałtownego o* 
strzeliwania ich wszystkie hydropla- 
ny powróciły nieuszkodzone.

Kcmenda floty.

K O M U N I K A T  NI EMI ECKI .
BERLIN 14.10 (BK.) Komunikat 

m*<iowy niemiecki pod datą 13.10, 
F R A N C U S K A  WIDOWNIA WOJNY.

Mowa w ie lk a  p r ó b a  
p r z e r w a n ia  n a s z e g o  f r o n ­
tu , p o d ję ta  p r z e z  Anglików  
i F r a n c u z ó w  m ię d z y  <* n c r e  
i S om m ®  u le g ła  c a ł k o w i t e ­
m u  r o z b ic iu .  Z w ie lk im  
n a k ła d e m  m e te r j a łu  a r t y • 
A r y j s k i e g o  i p r z y  p o m o c y  
s w e j  w z m o c n io n e j  n o w y m i  
r e z e r w a m i  p i e c h o t y  u s i ł o ­
w a ł  n ie p r z y j a c i e l  o s ią g n ą ć  
t e n  s w ó j  c e l ;  m im o  to  n a ­
s z e  d z ie ln o  w o j s k a  w ś r ó d  
c ię ż k ic h  w a lk  n i e w z r u s z e ­
n ie  u t r z y m a ły  s w e  s t a n o ­
w is k a .  G łów n a  z a c i e k ł o ś ć  
n ie p r z y j a c i e l s k i c h  a t a k ó w  
z w r ó c i ł a  s i ę  p r z e c i w k o  
f r o n t o w i  od  C o u r c e l l e t t e  
« *  d o  la s u  S t i e r r e —V a a s t .  
W ie lo k r o tn ie  p r z y c h o d z i ło  
d o  g w a ł t o w n y c h  w a lk  o k o

w  o k o  z  n a p ie r a ją c y m  p r z e ­
c iw n ik ie m  na  iinji n a s z y c h  
s t a n o w i s k .  M im a z u p e ł n e ­
g o  n ie p o w o d z e n ia  j a k ie  p o ­
n io s ły  s z t u r m y  f r a n c u s k i e  
s z e ś c i o k r o t n i e  w  c i ą g u  
d n ia  p o d e j m o w a n e  na f r o n ­
d a  Saiłiif ,  w  n o c y  F r a n c u ­
z i  p r z y p u ś c i l i  t a m  j e s z c z e  
j e d e n  a ta k ,  k tó r y  z o s t a ł  o d ­
p a r ty .  Sio p o łu d . od  S o m m e  
F r a n c u z i  k o n ty n u o w a li  m ię  
d z y  F r e s n e s ,  M a z a n c e u r t  i 
G h a u in e s  s w e  a ta k i ,  k t ó r e  
u le g ły  r o z b io iu  ju ż  w  n a ­
s z y m  o g n iu  z a p o r o w y m .  
M awe g w a ł t o w n e  w a lk i  o  
c u k r o w n i ę  w  G e n e r m o n t  
z o s t a ł y  r o z s t r z y g n i ę t e  na  
n a s z ą  k o r z y ś ć .  G łó w n a  
c z ę ś ć  s t a n o w i s k  p od iS b la in -  
c o u r t  po  c i ę ż k i c h  w a lk a c h  
p o z o s t a ła  w  n a s z y m  p o s i a ­
d a n iu .  a  w s c h ó d  o d  M ozy  
i w  o k o l ic y  n a  z a c h ó d  od  
M a r k lr c h  ( f o g e s y )  ż y w a  
d z i a ł a l n o ś ć  a r  ty  e r j i .  Na 
z a c h ó d  od  N la rk irch  a t a k i  
f r a n c u s k i e  z o s t a ł y  o d ­
p a r t e .

N a s i  lo tn ic y  z a a t a k o ­
w a l i  z  p o m y ś ln y m  d la  n a s  
s k u t k i e m  s i ln ą  n ie p r z y j a ­
c i e l s k ą  e s k a d r ę  lo t n ic z ą  
u s i łu j ą c ą  a le  d o s t a ć  n a d  
p o łu d n io w e  N ie m c y  i z e ­
s t r z e l i l i  9  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i c h  s a m o lo t ó w .  » e d łu g  
d o s t a r c z o n y c h  s p r a w o z d a ń  
z r z u c o n e  p r z e z  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h  lo tn ik ó w  b o m ­
by  z a b i ły  5  o s ó b ,  a z r a n i ły  
2 6  o s ó b ;  s z k ó d  w o je n n y c h  
n ie m a .

R osyjska widownia wojny.
Położenie niezmienione.

Rumuńska widownia wojny.
Gcyrgyo, C jjk Becken oraz 

górny i dolny Coik, są uwolnio­
ne od nieprzyjaciela, Ściganie 
nieprzyjaciela trwa dalej. Na 
drodze Csik-Szereda Gymes Pass 
nieprzyjaciel stawia jeszcze za­
cięty opór.

Podczas pomyślnych walk 
na wzgórzach pogranicznych na 
wschód i południu wschód od 
Kronsztadfu wzięlśmy do niewo­
li 1 ificera i 170 żołnierzy, oraz 
zdobyliśmy 12 dział.
POŁUDNIOWO B A Ł K A Ń S K A  WIDOWNIA  

WOJNY.
Po obu strrnich kolei Mo­

nastyr—Florina gwałtowna walka

artylerji. Serbskie i taki na od 
cinku Cerny także wczoraj nie 
miały żadnego powodzenia.

Na froncie St umy walki z 
nieprzyjacielskimi oddziałami wy- 
wiadowczemi. Nieprzyjaciel skie­
rował od strony lądu i morza o - 
gień na nasze stanowiska p o d  
O.fano, -

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
SOFJA, 14,10. (BK). Grzędo­

wy komunikat generalnego sztabu 
bułgarskiego pod datą 13 10.

Od jeziora Pressba aż do 
Ward- ru po obu stronach oży­
wiona działalność artylerji. Od 
Wardaru aż do jeziora Dojran pa­
nuje spokój.

Na froncie Sirumy walka ar­
tylerji. We wsł Einidze strąoony 
został w walce powietrznej nie 
przyjacielski samr lot; pilot został 
wzilty do niewoli.

Na froncie rumuńskim i 
wzdłuż całego Dunaju nie zaszły 
żadne wybitniejsze zdarzenia.

K o m u n ik a t  t u r e c k i .  
KONSTANTYNOPOL 13.10 

(BK.) Z głównej kwatery turec­
kiej donoszą:

Na froncie Tygrysu w Fe- 
lahji tjczyła się w<dka artylerji.

Na froncie K-mkaskim dro­
bne potyczki i $.łtby ogitń  arty­
lerji.

Na pozostałych punktach 
frontu położenie bez zmiany.

O B E Z W Ł A D N IE N IE  GRECJI.
ATENY, 14.10. (BK). Biuro 

Reutera donosi: W ydanie floty
greckiej odbyło się  po południu. 
Francuskie i angielskie holowniki 
przeprowadziły okręta greckie z 
przystani do Keratsini. Załogi 
okrętów greckich rozmieszczono  
w ateńskich koszarach. Koalicja 
obsadziła w yspy Vers i Kyra, 
gdzie s ą  składy floty greckiej o- 
raz forty  Salam is i P ireus.

DELEGACJA GRECKA 
U KRÓLA RUMUŃSKIEGO.

LONDYN, 14 10 (BK). .T i­
mes* donosi z Bukaresztu że
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król rumuński przyjął w ostatnim  
tygodniu na audjencji dsiegację  
grecką. W izycie tej przypisują 
w ielkie znaczenie i łączą  ją z 
postaw ą króla Konstantyna w zg lę­
dem entente’y.

T r z e c ia  c z ę ś ć  a rm ii  ru ­
m u ń sk ie j  n ie  is tn ie je .

BUDAPESZT 14.10 (teł. wł.) 
„Kel. Ert* donosi z S fji: .Kam- 
bana“ donosi źe straty Rumu­
nów do dnia 4 pgździernika w 
zabitych i rannych przekraczają 
liczbę 130000 ludzi, z tesro 80000 
padło w  Dobrudży, 40000 w wal­
kach koło Hermannstadtu, 10000 
pod Petroseny i Orsową.

Do strat tych nie doliczono 
tych  ofiar jakie Rumuni ponieśli 
w  walkach, w których brały u- 
dział oddziały mniejsze niż pułk.

Do d. 4 października straci­
li Rumuni więcej niż ł/3 całej 
swej siły zbrojnej, nie włączając 
w to strat poniesionych pod 
Kronstedtem i Fogaras.

BERLIN, 14,10 (teł. wł.) „Na- 
ticnalzdtung“ donosi z granicy 
rosyjskiej: Listy strat rumuńskie­
g o  Komitetu Sanitarnego z d. 4 
października wykazują sumę ogól

nych strat 149 688 zabitych, ran­
nych i zaginionych ź łaierzy. Li­
czba oficerów, zabitych, rannych 
i zaginionych wynosi 5894 wtem 
5 generałów, 26 pułkowników i 
3 podpułkowników.
CHS O CIĘŻKIEJ SYTUACJI ßasji. 

BERLIN, 14.10 (tal. wł,) „Lo= 
kala  «se iger-“ d e n o s i  z e  
S z to k h o lm u . Po nom inacji  
Pr-otepopowa z w o łe n o  w  
m y i s k i e j  k w a te r z e  p on ow ­
n ie  R adę S e r o n a ę ,  na k tó ­
re j  jed n a k  te m a te m  o b ra d  
nie  były  s p r a w y  p o lity cz n e  
an i s t r a t e g ic z n e ,  l e c z  w y ­
łą c z n ie  s m u tn e  p o ło ż e n ie  
a p r o w iz a e y jn e  Rosji.

M in ister  g o s p o d a r c z y  
hr. Bob rińsk ij  z d a ł  s p r a w o ­
z d a n ie  z e  s ta n u  z a p a s ó w  
z b o ż a  w  kraju . Car z a ś  
m ia ł d łu ż s z ą  r o z m o w ę  z  
P ro to p o p o w e m , w  k tó re j  
z a z n a c z y ł  m ięd zy  Innymi 
ż e  n ie  na p o la ch  w aik i r o z ­
s t r z y g n ie  s i e  d la  Rosji w »i-  
na w  n a d c h o d z ą c ą  z im ę  
p o m y ś ln ie  lub n ie p o m y ś l ­
n ie  ?eoz w e w n ą tr z  p a ń stw a  
g d y ż  g łód  i n ę d z a  p an u jące  
w kraju  s ta ły  s i ę  tym , co  
d z iś  n a jb a rd z ie j  o p o w o ­
d z e n ia c h  c z y  n ie p o w o d z e ­
n ia ch  ak cji  d ecy d u je .

Walka M ia m i pinaSaami.
Ł od zie  p o d w o d n e  na m o ­

rzu  Ś r ó d z ie m n y m .
BERLIN 14 10 (B K ) Nie­

miecka łódź podwodna zatopiła w  
dniu 12 b. m- na morzu Śród­
ziemnym m ły  krążownik fran cu s­
ki .R igel“, zbudowany w specjał 
nym celu niszczenia łodzi pod 
wodnych. W dniu 4  b.m zatopio­
ny zosta ł przez łódź podwodną 
francuski krążownik pomocniczy 
„Galia . Ze znajdujących się  na 
pokładzie „GaljU oddziałów wojsk  
serbskich i francuskich, przewo­
żonych do Salonik, ocalało zaled  
w ie 100  osgb. S tatek  zatonął po 
upływie 15 minut.
Affiary ło d z i  p o d w o d n y c h .

VADSOE 1410 (BK.) Do Vad- 
soe przybyła d. 12.10 niemiecka łódź 
podwodna z 30 uratowanymi mary 
narzaml zatopionego przez nią na 
morzu północnem parowca angiel­
skiego o 6000 to m a c h  objętości, któ­
ry płynął do Rosji.

W tym samym  dniu przybyła 
do  Beriveag łódź ratunkowa z 11 roz­
bitkami z zatopionego w odległości 
17 mil od Halmlngsvaag przez nie 
młecką łódź podwodną parowca an­
gielskiego.

Załoga ratowała się w 2 łodziach 
ratunkowych z których jedna jest te ­
raz poszukiwana przez parowce i ło­
dzie motorowe.

Z a o s tr z e n ie  w ojny  
ło d z ia m i p o d w o d n em l.  

KOLONJA. „Kölo. Zeitung* 
donosi: Centrum parlamentu nie­
mieckiego wypowiedziało się jas­
no i niedwuznacznie za nieogra­
niczoną wojną łodziami podwod- 
nemi, a stanowisko to czyni za- 
leżnem tylko od decyzji naczel­
nego niemieckiego kierownictwa 
wojskowego.

Wojna p od w od n e  
na A tlantyku.

BUDAPESZT. Z Rotterdamu 
donoszą do „Az Est“: istnieje praw­
dopodobieństwo, że conajmniej 5 
niemieckich łodzi podwodnych krąży 
m ędzy Nowym Jorkiem a Nantuc- 
ket, w celu zatopienia okrętów, wio­
zących kontrabandę wojenną. A m e­
rykańskie okręty wojenne nie mogą 
zdradzić nazw operujących temji łodzi, 
gdyż byłoby to u raż a n e  przez rząd 
amerykański za złamanie neutral­
ności. Okręty amerykańskie urato­
wały dotychczas 220 osób, w tern 33 
kobiety i 10 dzieci. Kapitan zatopio­
nego okrętu „Blommersdyk* k o m u ­
nikuje, że kom endant niemieckiej 
łodzi podwodnej oświadczył mu, iż 
zatopione będą wszystkie okręty, ja­
dące do portów angielskich.

„ B lo k a d a —A m ery k i“.
LUGANO. Wiadomości o o p e ­

racjach łodzi „U" koło wybrzeży 
amerykańskich, wywołały we Wło­
szech wielkie wrażenie. J s k  donosi 
„Stam pa” z Londynu, pojawienie się 
niemieckich łodzi uważają jako wstęp 
do nowej kampanji łodziami podwo­
dneml lub przynajmniej za zwycięski 
rald niemiecki z angielską m ary ­
narką na Atlantyku.

W kołach transportowych No­
wego Jorku  spowodowała ta nowa 
wojna podmorska wielką panikę. Pa­
nuje tam mniemanie, że atak ten 
przedsiębrany był przeciw am ery­
kańskim dostawom amunicji i że p o ­
nawiać się on będzie częściej. Są­
dzą dalej, że podwodne łodzie han­
dlowe typu „Deutschland” i „Bre­
m en"  mają na celu zaprowiantowa- 
nie łodzi bojowych. Prasa londyńska 
uważa podjętą akcję za pewnego ro ­
dzaju blokadę wybrzeża amerykań­
skiego, co trudne będzie do zniesie­
nia.

A n g ie lsk ie  ob aw y .
LUGANO: Według londyń 

skłego doniesienia gazety „Seco-

loe, wskutek czynności łodzi pod­
wodnych na wodach amerykan 
skich cały ruch oceaniczny zo­
stał zupełnie sparaliżowany. Ca 
ły ruch okrętowy wstrzymano.

W Londynie obawiają się 
rozpoczęcia nowej wpjny łodzią 
mi podwodnemi, w której wezmą 
udział nowe handlowe łodzie 
podwodne typu „Deutschland* i 
„Bremen”, dowofąc wojennym 
łodziom podwodnym benzynę, 
naftę i amunicję.
R okow ania  A m eryk i z  k o ­

a lic ją .
AMSTERDAM. „Daily Mail* do­

nosi:
Z powodu nagłego rozpoczęcia 

akcji łodzi podwodnych na północno­
amerykańskich wodach, rozpoczęły 
się między ambasadorami Angiji i 
Francji w Waszyngtonie z jednej 
strony, a rządem amerykańskim z 
drugiej obszerne rokowania. Szcze­
gólne znaczenie przypisują faktowi, 
że rokowania te  prowadzone są 
wspólnie w imieniu rządu angielskie­
go i francuskiego. Inicjatywa do 
tych rokoweń wyszła ze strony Am e­
ryki.

Mocarstw® koalkji nie podejmą 
na razie żadnej akcji ze swej strony, 
oczekując pewnych kroków ze strony 
Ameryki. Wedle zapatrywania rzą­
dów państw koalicji, wyłoniła się o- 
becnle sytuacja, przewldzianem przez 
mocarstwa te w wystosowaniu przez 
nich memorandum.

Mowa k am p en ja  lo d z i  
p od w od n y ch .

WASZYNGTON. Sekretarz pań­
stwa Lansing oświadczył po swym 
powrocie z konferencji z Wilsonem 
w Long Branch, że na razie nie za­
padło jeszcze żadne rozstrzygnięcie 
co do zachowania się Stanów Zje­
dnoczonych wobec nowej kampanji 
łodzi podwodnych w zachodniej stro­
nie oceanu Atlantyckiego. Badanie 
całej sprawy trwa dslei. Według wia­
domości z Innego źródła, słychać, że 
prezydent Wilson otrzymeł mnóstwo 
telegramów, żądających akcji, którsby 
przeszkodziła powtórzeniu się ataków.

ła niebezpieczeństwo ataku nieprzy 
jacielsklego nakazał Suszki. Ofenzy- 
wa ermji sslorsickiej osiągnęła zna­
czna sukcesy. Anglicy utwierdzili się 
na lewym brzegu Strumy zadali wro­
gowi ciężkie straty i zdobyli bułgar­
skie stanowiska. Wojska koalicji zdo­
były Fiorinę i stoją na psrę mil przed 
Monastyrem, przeszkadzając tern sa-j 
mem nieprzyjacielowi w przesyłce 
wojsk z Macedonji do Dobrudży.

Nie można pozwolić, aby wojna 
te zakończyła się z niezgodnym z 
naszą wolą kompromisem i półśrod­
kami, które ukrywają się pod mzską 
t. zw. pokoju. (Oklaski) Cele wojern 
ne koalicji są dobrze znane. Nie są 
to cela egoistyczne, powodujące się 
zemstą; cele te wymagają zadość­
uczynienia za przeszłość i zabezpie­
czenie przyszłości (Oklaski).

P o d r ó ż  m in is tr ó w .
LWÓW, 14.10. (BK).. Ministro­

wie Leth i Morawski odwiedzili wczo­
raj Przemyśl. Podczas pięciogodzin­
nego objazdu samochodem obwedu 
przemyskiego obejrzeli szereg znisz­
czonych wsi. Po południu udali się 
z powrotem do Wiednia.

Mffl fr o n t  ru m u ń sk i.
BERLIN, 13.10 (BK.) Ces. Wil­

helm odbył przegląd wojsk, idących 
na front rumuński.

R eim s i V erdun w  ogniu  
d z ia ł.

ZURYCH. „Progres* (Lyon) d o ­
nosi, że ciężkie działa niemieckie 
ponownie zaczęły bombardowtć 
Reims i Verdun.

Z w o ła n ie  Dumy.
FRANKFURT. Korespondent 

„Fr nkfurter Zeitung“ telegrafuje: 
Według doniesienia dziennika „Rus- 
skoje Słowo* nowy rosyjski minister 
spraw wewnętrznych Protopopc^ 
świadczył się za zwołaniem Dumy 
państwowej na dzień 1. listopada, w 
przeciwieństwie do S.ürmer», I i ó i y  
gwałtownie opiera s!ę żądaniu - 1 
słów, aby Dumę znowu uruchomić.

O lo s  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  
i Jeńców .

BERLIN 14.10 (BK.) Komisja 
g ł ó w n a  parlamentu prowadziła 
dalsze obrady o traktowaniu jeńców 
oraz o ulżeniu losu robotników pd-  
skich. W związku z projektem udzie­
lenia robotnikom urlopu, wyjaśnił 
dyrektor ministerjalny, źe masowy 
urlop jest wykluczony, gdzie jednak 
okoliczności odpowiednio ułożą się, 
tern urlop może być udzielony, oraz 
wprowadzone zostaną ułatwienia w 
korespondencji, do której dopuszczo­
nym będzie język polski. Pctseł pol­
ski użala się na wykroczenia praco­
dawców względem robotników pol­
skich. Przedstawiciel centrum wy­
maga większych koncesji dla robo 
tników polskich. Wreszcie przyjęto 
jednogłośnie projekt centrum, pro­
ponujący, by za pośrednictwem p a ­
pieża zawarto ugodę między pan 
stwami wojujące mi w celu polepsze­
nia losu jeńców wojennych, znias.e- 
nia wszelkich represji oraz odesłania 
wszystkich jeńców cywilnych do Ich 
ojczyzn. Wniosek konserwatystów, 
aby dla polepszenia losu jeńców w 
Rosji i we Francji zastosowić wszel­
kie środki odwetowe odrzucono.
Z p a r la m en tu  a n g ie ls k ie g o .

LONDYN 14.10 (BK.) Na po­
siedzeniu parlamentu Atqulth zażą 
dał nowych kredytów w wysokości 
300 mlljonów funt. szterl. przyczem 
oświadczył, że ogólna sum a od po­
czątku wojny uchwalonych kredytów 
wynosi 3132 miljonów funt. szt. O- 
becnle dzienne wydatki wojenne wy­
noszą około 5 milionów funtów. W 
dalszych swych wywodach oświad­
czył A$q ith między Innemi: Poraż­
ka Turków pod Oase (Katia) usunę

Kreml i *
— o —

- f  Czarna kawa na dochód Go­
spody dla Legjonistów odbędzie się 
jutro w Resursie kupieckie!. Począ­
tek o godzinie 5 po południu. Pro­
gram urozmaicają popisy artystycz­
ne pp. Godlewskiej, Siemaszki i Brze­
zińskiego oraz poczta francuska. Bi­
lety można nabywać u pań gospo­
dyń, jutro zaś od godziny 4 popeł. 
przy wejściu na salę.

+  Wieści z Rosji. W krakow­
skim „Głosie Narodu“ znajdujemy 
dalsze następujące wieści z Rosji:

Bądarski Józef i Dziewicki Ro- 
mr.n proszą o wiadomość o rodzi­
nach z Lubiina, ul. Foksel nr. 21, czy 
są zdrowi i czy posłane pieniądze 
otrzymeli? Mieszkają w Orszy, gub. 
Mohyiowsklej, rą  zdrowi i na poprze- 
dnkh  stanowiskach. Kazimierz Za­
łuski i Kslężopclski Bolesław są ra­
zem z nimi. Proszą o wiadomość tą 
samą drogą.

Jan  Gieroba, ślusarz kolei Nrd- 
wiś!., zawiadamia rodzinę w gub. 
Lubelskiej, om. Zembcrzyce. wieś 
Majdan Wrvtkowskf, żonę Felicję 
Gierobę, córki: Marjannę 1 Helenę, 
synów: Władysława i Tadeusza i ro­
dziców, że jest zdrów, pracuje w de- 
pot Mołodeczno, gub. Wileńskiej; 
9 cyrkułu rygo orłowskiej służby trak­
cji. Prosi o wiadomość tą  samą 
drogą.

- f  Zguba c?y kradzież? (j) Moj­
żesz Akermen (Kalincwszczyzna) za­
meldował władzom policyjnym ie 
zginęło mu 3 !5 rb .  2 6 kor. oraz wek­
sel na 100 rb.

PAMIĘTAJMY O POTRZEBACH 
SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Sidikter i Wydawca D an ie l S i i a lo k l .
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